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Stanisław Jasiński

 Do Towarzyszy Broni

 
Kiedyś… gdy w dom mój przyjdziecie ludny, wesoły – 
za wzór was postawię obywateli,
w najlepsze wina przystroję stoły
i w izbie święto uczynię niedzieli –

sproszę sąsiadów z sąsiednich wsi i chat,
ziela pachnące w dniu tym poświęcę w kościele – 
zapowiem w rodzinie radość – i w domu ład – 
umiotę izby, jak na wesele…

Ogród przed domem w nowe kwiaty ustroję –
poznoszę co najpiękniejsze ziela –
i wśród święta tego przypomnę wam boje
i życie żołnierza–obywatela!...

Tak w starej, żołnierskiej naszej wierze,
powstaną widma – hetmany kochane
pieśni dawne o Brygadierze, 
Twórcy Legionów – nie wyśpiewane…
I duma bitew… pochodów… pożogi
pieśń przeradosna zmartwychwstania i tęsknoty,
Józefa Piłsudskiego nowe drogi
słońca rycerskie – bohaterów cnoty –

wszystko to razem w Polski błękicie,
wieńcem wspomnień serca nam opasze
na jakieś inne, nowe życie, 
pod to samo hasło nasze:
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Ojczyzna!... Komendant niech żyje!...
Niechaj śnią się bitwy z promienną wiosną…
– Czy to Moskali pułk piąty bije?!
Nie – to żołnierz sprawia ucztę radosną;

bo w dom jego ludny zeszli się towarzysze pancerni –
więc zdrowie wodzów i wspomnień ucztują ochoczo…
Imiona ich Polska unieśmiertelni;
Duchy ich przez Karpaty, Wisłę, Bug i Styr kroczą!

Przeto gdy w dom mój przyjdziecie ludny, wesoły –
za wzór was postawię obywateli,
w najlepsze wina przystroję stoły
i w izbie święto uczynię niedzieli!...

 

 
 

 
 


